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D z i e ń  k l ę s k i .
Relacje c ostatniej sesji llady 

Ligi Narodów, na której zapadły 
decyzje w sprawie naszego pasa 
©eutrałnego, relacje udzielane p ra­
nie za pośrednictwem urzędowych 
agencyj telegraficznych posiadają 

.w swem brzmieniu jakieś nuty 
dyskretnego tryumfu. Pierwsza 
wiadomość głosiła: „W  każdym 
razie odcinek kolei Wiłno-Orodno, 
znąjdującej się w obręoie zony 
neutralnej, przypadnie Polsce".

Owe „w każdym razie* prze- 
■ -.gaaasanef je s t  widać dla tych licz­

nych obywateli, którzy się wybie­
rają do Wilna ną .rozmaite posa­
dy, a którzy o naszem mieście 
przeważnie wiedzy tylko, te się 
do niegc dojeżdża albo dłuższą 
koleją przez Wołkowysk, albo 
krótszą. Dla tych wszystkich wia-“ 
domość o „krótszej kolei* będzie 
maprawdę wieścią radosną. Ale 
nie dla nas. Owe kilkanaście ki­
lometrów odcinka kolejowego, któ­
ry będzie czy nie będzie w na- 
szem posiadaniu, nie może mieć 
żadnego znaczenia trwalszego, jako 
Absolutnie nie zabezpieczony od 
zachodu i wystawiony na wszyst­
kie złe humory band kowieńskich— 
n,fc może zadośćuczynić stracie 
dużej połaci ziem: polskiej, przez 
bohatersaą ludność polską za­
mieszkałej.

Następnie źródła urzędowe 
przyniosły wiadomość o krnąbr­
ności delegata kowieńskiego i o 
zgromieniu go przez p. Vivianipgo. 
Ozytająo doniesienie urzędowe wi­
dzi sięvjak  na dłoni, iż zachowa­
cie się Litwinów wywarło na Ra­
dzie Ligi Narodów bardzo złe wra­
żenie. Jeżeli owe złe wrażenie ma 
stanowić tryum f dyplomacji pol­
skie;, to o ileż większym tryum ­
fem musiał być dla nas zamach 
Litwinów na Kłajpedo. Niestety 
jednak moralny ten tryum f ma 
też odwrotną stronę medalu. Oto. 
m a ter j (dnie przyniósł cn Polsce, 
a zwłaszcza ziemiom wschodnim 
wielką stratę w postaci u traty  na­
szych wptywów w Kłajpedzie, a 
•beenie bolesne zaprzepaszczenie 
z°uy neutralnej. Mamy wrażenie, 
W tryum f moralny przeminie — 
str&ta materjałc.a zostanie.

Dla W ilna wiadomość o od­
daniu Szyrwurt i Gedrojć Litwi­
nom będzie dniem bolesnej żałoby 
narodowej, dla Warszawy dniem 
wielkiego w sty d u ., Nim jednak

bolesny^en dzień nastanie, należy 
sobie zdać sprawę z następujących, 
niezbyt zrozumiałych, momentów 
ostatniej sesji Rady Ligi Nąpo- 
dów.

W sprawozdaniach głucho o 
próbach uczynienia ze strony pol­
skiej jakiegoś iunctim pomiędzy 
sprawą pasa neutralnego a nie- 
zlikwidowanym bynajmniej za­
machem litewskim na Kłajpedę. 
Wiaać, czynienie takiego iunctim 
pomiędzy sprawami, które w na­
szej dyletanckiej gocenio są bar­
dzo podobnego charakteru, uważa 
dyplomacja polska za metodę 
przestarzałą.

Słyszymy o pretensjach L it­
winów zgłoszonych przeć Radę Li­
gi w kwestji rzekomego ucisku 
mniejszości litewskiej w obrębie 
granic państwowych polskich. Na­
tomiast w swej replice p. Aszke- 
nazy nie mówił nic o ciężkich 
prześladowaniach, których doznaje 
ludność polska zamieszkała na 
Kowieńszczyżuie. Gdyby Litwini 
byli' naprawdę uciskani przez p. 
Delegata Romana, to przecież li­
czby ich nio można wogóle po­
równywać do liczby Polaków, za­
mieszkałych pod ciężldem jarzm em  
kowieńskiem„. Czero sobie należy 
wy.tłómaczyć owe dziwne milcze­
nie delegata polskiego, gdy się 
mówi o prześladowaniach mniej­
szości narodowych?

Po drugie, p. delegat Aszire- 
nazy imieniem rząuu polskiego, 
bo nie imieniem ludności pasa 
neutralnego, wyrach swą zgodę 
na prowizoryczny podział pasa 
neutralnego, który nam oddaje 
owe kilkanaście kilometrów zu­
pełnie zrujnowanego toru kolejo­
wego -L itw inom  zaś czysto pol­
ską połać ziemi. Czy choć dla 
nieszczęsnej ludności tego pasa, 
darowanej rządowi kowieńskiemu, 
wyjednał p. Asakeuazy jakieś 
prawa wyjątkowe, które by wstrzy­
mały władze kowieńskie od wy­
konywania zemsty nad bezbronną 
ludnością, której patriotyczna do­
tychczasowa postawa znana je st 
niemniej dobrze prezesowi mi­
nistrów państwa kowieńskiego, jak  
delegatowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej p. Aszkenazemu.

Gdy p. Skrzyński przyjeżdżał 
do Wilna, aby tu wygłośić swą 
mowę, tak doskonale wycieniowa- 
ną pod względem dykcji,' spotkał

go jednomyślny zapał przedst& ■ 
l wicieli wszystkich grap, stronnictw 

i sfer społeczeństwa wileńskiego. 
W zamachu na Kłajpedę słusznie 
y.obacsyło społeczeństwo wileńskie 
zamach na bezpieczeństwo Wilna 
i  Polski całej. Domagało się w tedy 
wyraźnie obrony tych dóbr na 
drodze orężnej, a poto nie trzeba 
było wzywać rekru ta  Rzeczypospo­
litej, wystarczyłby ochotnik Ziemi 
Wileńskiej. Pan Skrzyński wy­
głosił jednak mowę, którą określi­
liśmy historyczną analog ją, point 
de reveries.

Mieliśmy wszakże nadzieję, iż 
skoro nie została poruszona spraw? 
Kłajpedy, iż skora rząd polski nie 
poczyni! żadnych  ̂ kroków, aby 
mocarstwa zachodnie dc jakiejś 
żywsze.; akcji w sprawie Kłajpedy 
zachęcić, — to jednak potrafi po­
myślcie załatwić sprawę pas™.neu­
tralnego, jak  to nam zresztą nie­
dwuznacznie przyobiecano. Nieste­
ty  jednak i tu  ma u as spoikać 
tragiczne rozczarowanie.

Delegatowi Rzeczypospolitej przy 
Lidze Narodów prof. Szymonowi 
Aszkenazemu za złe ma obóz na­
cjonalistyczny, iż je st pochodzenia 
żydowskiego. Zarzut ten uważamy 
up. nteuzasffdr^ny. . Wldziuj^- -„iż 
wszystkie państwa wysyłają Ży­
dów do Ligi Narodów, więc zgo­
dnie z tym międzynarodowym 
zwyczajem do bizo jest, iż tam za­
siada żyd-patrjota polski. Ale być 
żydem tc jednak zamało. Trzeba 
także być zassępcą interesów n a­
rodu polskiego wobec Lig: Naro­
dów, a nie orędownikiem auto­
ry tetu  Ligi Narodów wobec pań 
stwa polskiego, 
ze sprawozdań, iż powagę 
Narodów,. nieprzyjemnie nadwyrę- 
żaną przez rozmaite czynniki i ro ­
zmaitych ludzi, raz jeszcze u rato ­
wał p. Aszkenazy, tak uroczyście 
i z taką wdzięcznością, poddając 
Się jej rozkazom.

Decyzje Ligi Narodów przybli­
żają granice państwa, które uw a­
ża, iż je s t „w stanie wojny z Pol­
ską", na odległość kilkaneściu 
kilometrów od przedmieść wileń­
skich Dziękować Opatrzności nale­
ży, że na razie przynajmniej Wilno
w na«zvch rękach pozostaje.

Cat.
** *

PARYŻ. (Pat). ,W sobotę Rada 
Ligi Narodów odbyła ostatnie po­
siedzenie i zakomunikowała Polsce 
i Litwie ostateczne zalecenia o 
ustaleniu linji ćemurkacyjnnj, dzie­
lącej dotychczasową strefę neu­
tralną w Wileńszczyźnie. Dr.. 15 
lutego Polska i Litwa będą mia­
ły możność zaprowadzić swą ad­
ministrację w przyznanych czę­
ściach. 'i Linja demarkacyjna ui - 
czem nie przesądza praw teryto- 
ijalnycb. obu państw; je st ona na  
ogół identyczną z linją Saury z 
poprawkami jednak v  południo­
wej części na korzyść Polski. Ra­
da Ligi Narodów przypomina obu 
rzrdorn, że zobowiązały się pow­
strzymać od wszelkich aatów wro­
gich oraz rozbroić nieregularne 
formacje wojskowe. Delegat pol­
ski oświadczył, że rząd polski ak­
ceptuje zalecenie Rady Ligi Naro­
dów, delegat litewski Sićzifcaaskas 
odmówił zaakceptowania. Wówczas

. Y m an i zaznaczył, że zgodnie z I
1 -~k n i  TC f" i \  Sir4- , ł  . w . __«  n  n. J  2   *art. 15 paktu,- państwo odrzucają­

ce zalecenie Ligi Narodów nie mo­
że uciekać się do środków prze­
mocy, o ile nie chce ta^ą  postrw ą 
pogwałcić paktu o Lidze, co oo- 
ciąguęłoby za sobą sankcje karne 
przewidziine art. 16 tegoż paktu.

PARYŻ. (Pat). Rada Ligi Na 
rodów przyjęła jednomyślnie pro­
jek t rezolucji w sprawie zalecenia 
rządom polskiemu i litewskiemu 
ustalenia władz administracyjnych 
w strefie neutralnej, przypadają­
cej tym państwom prowizorycznie 
według Jinji demarkacyjnej przy­
ję tej przez p.Saurę, oraz podjęcia

ska próbowała zmienić sytuację, 
ustaloną przos zawartą uprzednia 
między rządami polskim i. litew­
skim konwencję. Viviam zaprote­
stował energicznie przeciwko ta ­
m a, ostrzegając uroczyście przed­
stawiciela Litwy, że w razie sprze­
ciwienia się lojalnemu wykonaniu 
przez Litwę zalecenia uchwalone­
go przez Radę Ligi Narodów, L i­
twa zostałaby wykluczona z Ligi 
Narodów oraz żas.tdfowanoby w*- 
hec niej jakuajsnrowsze sankcje.

Od dnia dzisiejszego. „Słowo*, która 
dotychczas było organem Wiledskiogz

Wszelkich środkó $ dla rozbrojenia i Oddziału Prawicy Narodowej, prezesii 
nieregularnych oddziałów, znajdu­
jących się jeszcze w strefie neu- 

, trainej. Przedstawiciel Polski zgo- 
f& zil się na powyższe zalecenie, 

zaś przedstawiciel Litwy sprzeci­
wił się temu zaleceniu, grożąc tt- 
życiem siły, w razie gdyby Pol-

którego je st *ir. .YiŁrjan Broel-Plater, bę­
dzie wychodziło jako  niezależny od or- 
ganlzacyj party jnych  organ zachowaw- 
ezy. W związKn z tem hr. Marjąn Broel- 
P la te r przestaje  podpisywać nasze pism a 
w chŁraiterze wycLway.

Widzimy bowiem 
Ltgi

Sprawa Kłajpedy.
uosć. Jeżeli w ciągu 7 dni po «- 
trzymaniu niniejszej noty rząd li 
tewski nie Wykona zawartych 
w niej warunków, państwc koa* 
licyjne skierują sprawę przed fo­
rum  Ligi Narodów t>ez względu 
na skutki, jakio sprawa ta mogła 
by za sobą pociągnąć, a które t« 

} •tkutki mogą spowodować j-ań- 
j stw a koalicyjne m  do zerwani^ 

z Litwą stosunków dyplomatycz­
nych. Wezwanie powyższe podpi­
sali: Cłinchant, przedstawiciel fran ­
cuski, Aloisi, przedstawiciel wło­
ski i Proy, prze*dstawiciel angielski. 

Slmonajiis odmawia. 
KŁAJPEDA. Pat. 4. II. Dzień ■ 

nik „Balsaijf donosi, że rząd so­
wiecki zwrócił się do rządu f?i- 
m onajtisa z zipytaniem, czy mo 
że wysłać do Kłajpedy swegc 
przedstawiciela; rząd Simonajtisa 
odpowiedział odmownie.

Żądanie Eudrysa.
KOWNO. Pat. 4. 11. Dowódca 

wojsk powstańczych w Kłajpedzie 
Budrys wystosowmł do dowódcy 
wojsk koalieyjoych pułk. Trousso- 
na żądanie usunięcia z -Kłajpedy 
wojska i urzędników koalicyjnych. 
Budrys oświadcza, że każda oso­
ba spotkana z bronią w  ręku na 
ulicy będzie postawiona przed sąd 
wojenny i rozstrzelana.
Regularne oddziały litewskie w sze­

regach Simonajti8a. 
KŁAJPEDA. Pfcl. Tutejsze od­

działy litewskie nasilone zostały 
nowoprzybyłymi licznie żołnierza­
mi regularnej armji litewskiej. 
W szeregach taK zwanych po­

tok jak  uczyni: rząd litewski, za j wgtańców kłajpedzkich znajduj©
co ponosi on pełną odpowiedział- 1 się 60 proc. niemców.

ffpz«‘anie specjalnej Komisji tnią- 
dzysojuszuiczej.

KŁaJPEDA Pat. 4. II. Specjal­
na komisja międzysojusznicza ogło 
siła następujące wezwanie:

Specjalna komisja mięazysoju- 
śznicza wy&hna przez Radą Am­
basadorów potwierdza swoją ode- 
sitf-ę z uu. t 6  zawia­
damia, że mocarstwa koalicyjne, 
które w daiszym ciągu posiadają 
wtadzę nad obszarem kłajpedzkim, 
wystosowały do rządu litewskiego 
następującą notę: „Pójueważ rząd 
litewski ponosi wyłąćzną odpowie­
dzialność za wypadki na obążąr|e 
kłąjpeozkir.1 mocarstwa koalicyjne 
żądają od rządu litewskiego uży­
cia wszelkich środków (oprócz wy­
siania w cjsk) w celu spowodowa­
nia w ciągu następ aych dni wy­
cofania z Kłajpedy wszystkich od­
działów, które przybyiy z Litwy 
na obszar kłajpedzki, dalej zmu­
szenia t.' itiw. rządu Simon aj tisa 
do ustąpienia, wreszcie rozwiąza- 
uia Komitetu Ocalenia Kłajpedy. 
Tymczasowy rząd, k lćry  aamic- 
rzają utworzyć mocarstwa koali­
cyjne, nie będzie miał w swym 
śkladzfe ani jednego z członków 
rządu Simonajtisa i Komitetu Oca­
lenia Kłkjpedy, gdyż mocarstwa j 
nie mogą .uznać rządu Sjmonajti- i 
sa za wyraziciela wolnej woli lud- i 
ności. Mocarstwa podkreślają, że I 
chcą użyć swego tratoryteiu w celu 
przeprowndseTiia decyzji w sprawie ! 
Kłajpedy na zasadach traktatu  { 
wersalskiego; decyaja mocarstw ■ 
koalicyjnych przeprowadzoną bę- j 
dżio bec interwencji zbrojjiej, ule '

Konferencja Lozańska.
Protest Poincare‘go.

LONDYN.. (Pat.). Ferring Of­
fice utrzymał protest Poincarego 
yf sprawię ogłoszenia przez prasę 
angielską poufnego zawiadomie­
nia, przfcsłanego przez Połncarego 
markizowi de Greve, w sprawie 
stanowiska Francji w kwestji 
wschodniej. Poincare zaznacza, że 
uch; la się od odpowiedzialności 
za ~ konsekwencje ogłoszenia 
wspomnianego zawiadom enia.

Rezygnacja delegacji tureckiej.
LOZANNA. (Pat.). Delegacja 

turecka zrezygnowała z przedło­
żenia kontrprojektu na ostatnie 
ustępstwa fuj autów, zadowoliła się

ty k o  zredagowaniem komentarzy, 
wyliczając punkty nie do pi z; ję ­
cia, onsz co do których żądają 
^mian.

W sprawie jstinofiteye fioiftu
LOZANNA. (Pat.). Przedstawi­

ciele narodów wsch dnich repre­
zentowanych w Lozannie naredza- 
li się w sprawie tw o rzen ia  bloku, 
państw  wschodnich. Podkreślane 
konieczność utworzenia jednolite­
go frontu narodów wschodnich.

Odpowiedź turecka.
LOZANNA. (Pat), (yedz. 13). 

Turcy wrę;&yh obszerną odpo­
wiedź sprzymierzonym, zawierają­
cą szereg objekcji przeciwko pro-



jektowi traktatu, zwłaszcza w J 
sprawie Błossulu, oraz cudzcziem « 
skich przedsiębiorstw w Turcji 

Delegacje sprzymierzone zbiera 
się dia zbadania odpowiedzi tu- 
reckiej.

Trcktat pokojowy odrzucony, 
LOZANNA. (Pat). 4-K.(geóz.20m. 

15). Turcy opuści!! pestedzypie nią 
podpisawszy traktatu pokojowego, 
Sprzymierzeni upoważnili delegata 
francuskiego Bonp^rda do poczy­
nienia u I s m ta  Paszy ostatnich u 
siłowań pojednawczych. Lord 8 0 0 - 
pard odbywa naradę z Ismetem 
Paszą.

Wyjazd delegacji,
LOZANNA. (Pat,). 4-II. Angli­

cy postanowili, odjechać w n ie­
dzielę, turcy w poniedziałek, wio 
si we wtorek; część delegacji ro­
syjskiej odjeżdża również we 
wtorek, reszta wraz z Borowskim 
pozostaje jeszcze na wypadek, 
gdyby rokowania miały być n a ­
dal prowadzone. Włosi ujawniają­
cy dotąd optymizm ni® mają na- 
dziei, $!>y doszio do podpisania 
pokoju. Turcy podobno zamierza­
ją  zawrzeć oddzielne Układy z 
poszczególnemi państwami.

300 mię 
W®ir. je! 
pożyczka 
moc y® S

Min. ' 8 prv

dstatnią po- 
twa i wzywa 
do przepro- 
j  idących 

darce iniej- 
tkiem Magist-

Okupacja Zagłębia Ruhry.
Zupełne odcięcie Zagłębia Ruhry.

DUSSELDORF. (Pat.) Francuzi 
zajęli Yohwtofcel, Lezzal i Bsrg- 
baum, doprowadzając w ten spo­
sób odcięcie Ruhry do końca.

Jako początek.
BERLIN. (P at), Prasa nie­

miecka aonosi, że zajęcie Voh- 
wiakel ma być początkiem roz­
szerzenia strefy okupacyjnej na 
obwód przemysłowy Ełberfeldu i 
Biirmen.

Zwrot noty niemieckiej.
BERLIN. (Pat.). Rząd niemiec­

ki przedłożył francuskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych pro­
testującą notą przeciwko zarekwi­
rowaniu około 3C0 łóżek w szpi­
talach Esseńskieh. Nota kończy 
się słowami: „Rząd niemiecki do ­
maga się natychmiastowego o- 
puszczenia wszystkich zarekwiro­
wanych szpitali i zastrzega sobie 
prawo żądania zupełnej satysfak­
cji". Francuskie" ministerstwo 
spraw zagranicznych zwróciło no ­
tę  ambasadzie niemieckiej, nie 
przyjmując jej do wiadomości i

i oświadczając, że noty w podob­
nym tonie będą zawsze zwracane.

Zamachy.
DUISBURG, (Pat.). Zatrzymano 

tu samochód pocztowy, przewo­
żący większą ilość rewolwerów. 
W K aste l. pod Moguncją wartew- | 
nik francuski postrzelił pewnego 

I niemeft, gdy ten po lozśrubowanin 
szyn kolejowych usiłował zbiec,

Sytuacja poprawią się.
DUSSELDORF. (Pat.). W sy­

tuacji. naokół zapanowało odprę­
żenie. Praca wszędzie ma przebieg 
normalny. Połączenia telefoniczne 
i telegraficzne ulegają poprawie, 
jedynie kolejarze niemieccy w* 
Dusseldorfie i w Duisburgu straj­
kują. Pociągi obsługiwane pfzcz 
kolejarzy francuskich kursują nor­
malnie.
Rosja na akcję w Zagłębiu Bulwy.

BERLIN, (a. w.-). Rosja przft- 
słala Niemcom na pomoc w Za- j 
głębi u Ruhr dwa. miijony mk. j 
niem. Stanowi to wielką sumę na j 
obecno stosunki gospodarcze Ho- j 
aji. Je s t to pierwsza ra ta  sumy. j 
przeznaczonej przez Rosję na akcję l 
w Zagłębiu Rnhry.

K R O N I K  A,
Kalendarzyk
Steiś: Doroty P. M. Tytusa i?. M. 
jafcfo: Romualda Op. Ryszarda.

Wschód słońca o godz. 7 ni. 45 
Zachód „ o godz. 4 m. 44,>-

m E Ń S K A .
— Z Prawicy Narodswej. Dzi­

siejsze posiedzenie Zarządu Wi­
leńskiego Oddziału Stronnictwa 
Prawicy Narodowej nie odbędzie ; 
się.

—  Zatwierdzenie pużyozki dla 
miasta. Min. Spraw VV«w. w po­
rozumieniu z Min. Skarbu zatwielt- 
dziło,uchwałę Rady Miejskiej m. 
Wilna z dn:a 2-1 1923 w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki z Polskiego 
Banku Komunalnego w wysokości 
700 miljonów na pokrycie defi­
cytu administracyjnego, z ten. 
jednak, że wysokość sumy po 
życzkowej ograniczona została do

wadzenia 
oszczędności 
sklej: IPrzede 
rrat powinien og^ńlcżyć do mini­
mum ilość pąfsohełu miejskiego 
o m  zrównać pobory- fankcjcnar- 
juszjp miejskich z poborami urzęd­
ników państwowych. Następnie 
należy uregulować jaknajszybciej 
sprawę przedsiębiorstw miejskich, 
które dotychczas przynoszą tylko 
deficyt.

— Wykazy roczników. Jak  się
dowiadujemy, zostały wydane 
zarządzenia, wzywające wszystkich 
właścicieli domów do dostarcze­
nia w jaknajszybszym. terminie 
odnośnym władzom administra­
cyjnym spisu mężczyzn urodzo­
nych w late.cn 1883 — 1899, za­
mieszkałych w ich posesjach. Za­
rządzenie to związane jest z 
przeprowadzaną obecnie rejestrac 
ją  powyższych roczników, (a. w.).

Rozporządzenie a ruchu po­
jazdów mechanicznych. Obecnie 
rozciągnięta została na teren zie­
mi Wileńskiej ustawa rozporządzę • 
ula Ministerstw Robót* Pablicz- 
nyeh i Spraw Wewnętrznych z 
dnia 6 iipca r. mb. o ruchu samo­
chodów i wszelkich pojazdów m e­
chanicznych na drogach publicz­
nych. (w. ?.h p.)

Rejestracja s tra t obywateli 
polskich w Rosji i na UkrsSnle. 
Związek Obroty mienia polaków 
poszkodowanych na terenie b. 
cesarstwa Rosyjskiego w Wilnie 
otrzymał od Zarządu z Warszawy 
zawiadomienie, aby rejestracja po­
szkodowanych. na terenach podle­
głych rządom sowieckim Rosji i 
Ukrainy ■Wskutek wojny, rewjUIl 
eji, auarchji i zarządzeń bolsze­
wickich prowadzona była rfladai, 
aż do rozstrzygnięcia kwesfcji re­
stytucji mienia i odszkodowań za 
poczynione straty. Wobec tego, że 
poszczególne ekspozytury związku 
0 . M. P. przeprowadzają ostatnie 
prace nad zgromadzeniem mater- 
jćiow* dowodowych koniecznych 
dla Rządu Polskiego przy prze­
prowadzeniu układów międsyna-

Dzis zensanai

Emilii!
„Tajemnica Zagwożdż Skrzyni"

t9 S53S tO

rodowych na wzór Pranej i, Bei- 
gji i AngJji, K&rząd Związku 
0. M. P. zwraca do- wszyst­
kich, polaków powracających z 
Rosji ^sowieckiej i tych wszyst­
kich którzy dotychczas się nie za­
rejestrowali, aby zgłosili swe 
straty osobiście lub pisemnie do 
Ekspozytury Związku Obrony Mie­
nia Polaków w Wilnie, Za walna 9.

(w. a. p.)
— Kursa dokształcające. W 

celu podniesienia pozioma dydak­
tycznego i metodycznego szkol­
nictwa średniego ukręgu Wileń­
skiego, Kuratorjum powzięło myśl 
zorganizowania rocznego Kursu 
dokształcającego d k  nauczyciel­
stwa szkół średnich. Kierowni­
ctwo Kursu powierzono p. Jano­
wi Sielskiemu, dyrektorowi gim­
nazjum państwowego im. J. L e­
lewela w Wilnie.

Narazie zostaną uruchomione 
kursa w zakresie przedmiotów 
polonistycznych, nauk matema­
tyczno fizycznych 1 nauk przyrod­
niczych. Zajęcia będą odbywać 

,slę po południu, w wymiarze 9 
'godzin j  tygodniowo dla każdej 
grupy; czas trwania kursów — 36 
tygodni z przerwami podczas feryj 
świątecznych i  wakacyjnych.

Na kursy mogą być przyjmo­
wani wszyscy Czynni nauczyciele 
szkół państwowych, a w miarę 
możności także prywatnych; ci 
ostatni, podobnie jao; i kandydaci 
z poza czynnego nauczycielstwa, 
mogą być przyjmowani jedynie po 
uzyskaniu aprobaty Kuratorium.

Kurs jest bezpłatny. Zapisy 
będą przyjmowana w dniu I, 3, 
5, \  6  lutego b. r. w kancelarjl 
gimnazjum im. Ii Orzeszkowej, w 
gótiziaach od 7 do 8  ej wiecz,

~ Prace kulturalno oświatowe 
S. 0. P. Zabór, a potem wojna 
bardzo często uniemożliwiały ele­
mentom patriotycznym uzyskanie 
formalnego cenzusu naukowego. 
Szkoły państwowe są przepełnione. 
Znaczny procent ludzi pod wzglę­
dem obywatelskim war tościowych 
nie ma możności ju ito  uzupełnia­
nia swoich studjów, jużto n o ­
stryfikacji świadectw obcych szkół. 
W zrozumieniu sych potrzeb, S to ­
warzyszenie Urzędników Państwo­
wych zwróciło się ao pana Kura­
tora z prośbą o zezwolenia na 
otwarcie metodycznych Kursów 
Maturalnych S. U. P. w zakresie 
wyższego gimnazjum, typu huma 
mstycznęgo, ewent, matem.-przy- 
rodniczego. W pierwszych dniach 
lutego, najpóźniej do 15 lutego 
1923 r. rozpocznie się normalna 
nauka. Pozyskano, fachowe, po­
ważne siły nauczycielskie. Podania 
przyjmuje się w lokalu S. U. P..

:i2‘;K i > 5-r,
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• Występ Karola Adwentowicza 

Dziś i jutro  
,.Peer óyni“ 

poem at dram atyczny w 12 obrazach  
H. ibsena, 

tlom aG zenie J. K asprowicza. 
Początek o g. 8 w J

| ul. Bonifraterska Nr. 3 0 cadzien- 
j nie od godz. 6 ej do 8 ®j wiecz.
£ — Wpisy do Seminarjum Nau­

czycielskiego w Boninach. Ktirs- 
torjum Okręgu Szkolnego W ileń­
skiego zawiadamia o . otwarciu 
wpisów do Męskiego Seminarjum 
Nauczycielskiego w Boninach 
(pow. Ossmiański) na kurs i. Po­
dania należy kierować do Semi­
narium  osobiście łub pisemnie, 
załączając metrykę urodzenia i 
ostatnie świadectwo szkolne ucz­
nia. Kandydaci bezpośrednio po 
zgłoszeniu się mogą być poddani 
egzaminowi. Przy Sąminarjum o t­
warty będzie internat. Ula nieza­
możnych przewidywane są sty ­
pendia. 0  terminie rozpoczęcia 
nauki w Seminarjum nastąpi z a ­
wiadomienie.

Dojazd do feoTun albo 
st. kol. Soły i stamtąd 23 km 
końmi, albo przez st. kol. Bogda 
nowo—18 km. końmi.

— Dobrowolne opodatkowani! 
si$ na ce!e dobroczynne. Wzorem 
urzędników państwowych Delega 
tury  Rządu, wszyscy urzędnicy

' Komisarjatu Rządu jednomyślute 
I uchwalili opodatkować się dobra- 
I wolnie w stosunku jeden procent 

miesięcznie ad pobieranych pen­
sji na rzecz ochron polskich.

! (w. -i. p.)
-— Inspekcja lokali publicznych. 

Po ukończonej inspekcji kino-te 
atrów przez specjalną komisję, r e ­
wizyjną, wytenioną z polecenia 
p. Delegata Rządu, przystąpiono 
do inspekcji sal koncertowych i w i­
dowiskowych wszelkiego rodzaju, 
jako też sal czasowo oónajmowa- 
nych. Inspekcja ma na celu ńie- 
tjik o  względy bezpieczeństwa pu­
blicznego, lecz również badania 
stanu hygjenicznego i estetyczne­
go wyglądu wspomnianych lokali.

(WJ-pB
Reorganizacja biur meldunko­

wych. Z polecenia p. Delegata 
Rządu w najkrótszym czasie prze­
prowadzona będzie reorganizacja 
biur meldunkowych. Zmiany po­
legać będą na uproszczeniu syste­
mu meldunkowego, co ułatwi 
rejestrację i zapisy meldunków?

(W. a p.)
— Uwadze właaclcieii tiomow.

Od dnia 15 października z. r. do­
zorcy domowi wchodzą w skład
Członków Kasy Chorych.

TEATR F&LSKi. j

i r s t i f  i .  m w m m .
5. Peer Gyatj

8ą  dwojakiego rodzaju umysły. 
Miłujące nadewszystke jasność 
barw, czystość linji, wyrazistość 
myśli oraz takie, które nii^prze- 
parcie pociąga wszelka zawiłość i 

■ znigmatyczność. Dla pierwszych 
rozkoszą najwyższą je st używanie, 
pfękna w pełnem siońcu; dla d łu ­
gich—tonięcie w rozwikływ&niu 
mrocznych problematów (istotnych 
lub pozornych, mniejsza!) tonięcie 
w tam. co niemcy zowią griibelci. 
&ą umysły—wyraźmy się w naj- 
szaleńszy m skrócie — starogrecko- 
dyouizyjskie i umysły taimudy- 
cznę. Wśród tych drugich sekun­
dują u nas lub sekundowali naj­
usilniej BrandcsoWi w dziedzinie 
Ifctetyki literackiej i filozofji pięk­
na ' a przedewszystkiem w dzie­
dzinie kultu dla Ibsena tacy nie­
pospolici pisarre i głębocy erudy- 
ci jak  N. Hirsżband (Cezary Je- 
lloiita), W. Feldman, L. Blumen- 
tbai (L. Belmont) i inni lin rzecz 
łub kwestja zawilsza, ciemniejsza, 
trudniejsza do „odgadnięcia*, tern 
się bardziej takie umysły do niej 
palą; z tein większą pasją i roz­
koszą pogrążają się w jej labi­
rynty.

We Francji nigdy Ibsen miru 
nie miał; ani wśród wyrafinowanej 
inteligencji ani, tem bardziej 
wśród tłumów. Nas, polaków, pcha 
w objęcia Ibsena—przeważnie— 
snobizm. Jakże miałyby dla nas 
nie posiadać uroku opatentowane 
przez „świat cały" kolosalność i 
głębokość „problematu Ibsena"?

Jakź3 mielibyśmy my, wobec, „aa- 
lego świata", przejść obojętnie 
mimo fcGynta14, mimo „3»Inessa“! 
Może jeszcze, uchowaj Boż®, wzru­
szając ramionami?

A jednak... czem że jest ten 
„Peer Gyut", ta  skandynawska 
,.Żi/ń czeławieka"? Symbolem. 
No, naturalnie... Ala czego sym ­
bolem? Ozy chłostanego niemiło­
sierną satyrą... nareuu norwes­
kiego? "Wszak i to dopatrzono! 
Czy treścią problematu matu fizy­
cznego tkwiącegp w romantyczno- 
groteskowysa poemacie dramatycz­
nym Ibsena ma być stosunek 
człiwieka do jego własnego ja  
czyli do jego własnej duszj? Czy 
ma to być obraz ludzkiej istoty 
posiadającej mniej duszy niż pierw­
sze lepsze zwierzę, bezmyślną 
będącej igraszką wszelkich przy­
padków, popełniającej stek niedo­
rzeczności, dochodzącej do absur­
du a pomimo to godnej ^zbawie­
nia"? Jeżeli taKie skończone zero, 
bezwolna, bez ide&lów, przeżarte 
krańcowym je-m‘en ficheyzmcm 
ma jednak mieć w sobie wszystko 
ędkupiająoą iskrę Bożą, ao,—no, 
to Ibsen je st zdeklarowanym... 
optymistą! A może mamy z całe­
go „Peera Gyntas‘ brać w siebie 
tylko i jedynie moraliaatursfcą 
naukę o ogromnem znaczeniu 
które ma dla człowieka kochająca 
go kobieta! I owszem...*.Aleśmy 
doprawdy z o wiele mniejszych i 
mniej nużących „szczytów" ogląda­
li te dobrze, znane hor j  zon ty.

Słowem: jak  się Wam poooba.
Lecz są w „Gyncie" rzeczy i 

sprawy niebudzące żadnej wątpli­
wości. Gdy Peer Gyut jedzic na 
świni do podje,ków i śtawszy się

w te; potężnej partji sałp świ­
nią, dochodzi do zas azytów wpły­
wów, no, to... potrzebujemy tylko 
popatrzyć dookoła siebie. Tak się 
przecie i u  na?—robi karjerę po 
lityczną. Pod tym względem idzie­
my dzielnie ręka w rękę z calut- 
kirn Bożym światem.

A gdy słodka, tkliwa i wierna 
Sofroiga żegna porzucającego ją  
Peera Gyuta przy dźwiękach 
endnej melodji Griega, to dusza 
nasza wtórzy rozraawaiona... Ib ­
senowi? Nie. W łasnym swoim: 
marzeniom, aspiracjom — lub 
wspomnieniom, ,

Ach, ta muzyka Griega!..
Może to się wyda komu here 

zją, lecz ilekroć zobaczę na któ­
rej scenie (a sporo razy mi się to 
już przytrafiło!) „Peera ftynta"’' 
ilustrowanego (tak) muzyką Grie­
ga, zawszę nie mogę oprzeć się 
w rażenia,' ż t należałoby może 
właśnie „ilustrować" tekstem Ib­
sena i reżyserską ogromnie umie­
jętną inscenizacją „Peera Gynta"... 
słynną tak słusznie i popularną 
suitę Griega. Niechby koncepcja 
Ibsena jńynęhi po scenie, w mgli­
stych zarysach i pastelowych ko­
lorach równolegle z cudną je j tran­
spozycją na mowę muzyczną sta 
nowiąc dla niej elastyczne tło. 
Wszak, Bogiem a prawdą, więcej 
w „Gyucie" znalazł Grieg niż Ib­
sen w  nioge włożył...

Owóż i zdaje mi się w dal­
szym ciągu, że p, Adwentowicz,-- 
wyrażając się trywialnie: specja­
lista, u nas w Polsce od. „Peera 
G ynta"—wie słuszni© czyni trak ­
tując bchatera ibsenowsr.iaj feerie 
realistycznie, akcentując siłuję, je ­
go żywiołowość jakby jakiego dziec­

ka surowej i dzikiej natury (nor­
weskiej)! Ten, odkupiony (niezk- 
służenie) przez miłość Solyeigi 
niedołęga, ten słaby charakter, 
unoszony przez własnej fantazji 
kaprysy, mógłby śmiało mieć spo­
ro ceeh: raz automatycznej mar- 
jonetkowatości symbolu lub wo- 
góle abstrakcji, to znowuż ślamn 
zarnego hamietyzowania. Przez to 
uwypukliło by się hardziej aiż się 
obecnie dzieje intencja Ibsena 
podkreślenia faktu, że Peer Gyns 
^est tylko materjałem na człowie­
ka i, że tylko cudem unika pój­
ścia do tygla Odiewscsa guzików, 
aby tam  być przetopionym... 
istotę bardziej wartościową. Już 
jeżeli mamy oglądać na scenie 
wyszukane dziwactwo (tego właś 
nie Odlewflcza guzików z całą je ­
go misją filozoficzną) to już niech 
ma ta szarada jaknajwięcej sen­
su. Ni&ch-źe nie istnieje w sztuce 
po to tylko aby... trudniej było 
odgadnąć o co chodzi!

'.Natomiast ,'j'Zt umierającej 
matce (bardzo ładnie i dyskretnie 
interpretowanej przez p. Ounin- 
Eychłowską) je st p. Adwentowi ca 
w geście i w mowie śwl itnyir. 
artystą. Czuć wybornie jak „Śmierć 
Aaay‘‘ Griega drży nad sceną pro­
wadzoną przez autora z wielkim 
smakiem i wielką techniką, jakby 
tajemnicze światło lampy tylko 
podnoszącej nastrój. Szlachetne a 
harmonijne współzawodnictwo pi­
sarza, aktora i muzyka dało temu 
właśnie momentowi błysnąć naj 
piękniej w szeregu 1 2 -tu  odsłon.

Jest też w „Gyncic" jeszcze 
jeden czynnik powołany do 'pod­
sycania wrażliwości widzów i słu­
chaczów. Taniec. Na sobotniej

orernjerze popisały się całkiem 
„stołecznie" * zarówno ’ uczenice 
szkoły plastycznej p. Łaszkiewi 
cżowej j»k  A nita . Nie tańczono 
by lepiej w Warszawie.’ W tańcu 
Aniiry, wbrew temu, że iraię to 
anaczy po arabsku „gęś1*--było 
dużo, dużo wcale ni® banale ?) 
ekspressji.

P . Brzeziński, dobrze Wilnu 
całemu znauy artysta -wirtfez, 
trzymający pierwsze skrzypce dy ­
rektorskie w małej lecz doskona­
le zgranej kapeli, był przedmio­
tem burzliwych owaeyj. Z- nabo­
żeństwom słuchano; klaskano za­
pamiętale. Śuiiało powiedzieć wol­
no, że udział w „Gyncie*1—i j&k: 
jeszcze!—p. Brzezińskiego z jego 
sekstetem —zaważy! mocno na 
satloczetńu sali Lutni? nie to do 
ostatniego miejsca, lecz do ostat­
niego zakątka. Tak przepełnioną 
widownię nie często się ogląda.

Przedstawienie, ujęte zręcznie 
w naw pół draperjowe dekoracje 
wykonane pod kisrunkiem u ta ­
lentowanego artysty p. Kazimie- 
rcyrskiegc wcale ud a tnie; reżyse 
row ane, przez p. Adwentowiczn 
szło składnie i sprawnie, nie prze- 
ciągąjąc widowiska głęboko po zsi 
godzinę jedenastą. A możnaby 
jeszcze przyciąć nieco djaiogi 
obu ostątnich Zasłon €em bardziej, 
że pc ustania muzyki, ostatnia 
część widowiska, pomimo gry kon­
certowej P- Adwentowicza, jako 
starsa-Gynta, zaczyna nużyć i 
wlec się.

Nowy sukces teatru Polskiego 
w Lutni witamy z rzetelną uciechą.

Czesław Jankowski.
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Wobec tego, ®6 dotąd wielu 
właścicieli do mew nie zgłosiło do 
Kasy, dozorców swych, nierucho­
mości, 2arząd Kasy, poczynaj ąe 
*d dnia 5-go lutego, będzie wy 
nierzdty zgodnie z art. 15 Ustawy, 
akiad^i dodatkowe w wysokości 
S-eio krotnej.

— Bai kosljumowy. "We
azwartek 8 lutego w Salopacn 
Domu Oficera Polskiego odbędzie 
się wielki bal kosfcjumowy na 
rzecz _ T-wa BIJomoc Żołnierzowi 
Polskiemu". — Kostjumy, maski 
pożądane, lecz nieobowiązujące — 
niogą być też zwykle stroje wie- 
•Borowe. Wejście wyłącznie za 
zaproszeniami. Cena biletu 7000 
Kiarek.
: — 3sv.atnf „Czwartak Ziemia-

8 b. m,, a w niedzielę 11 
iutego w  tym samym lokalu 
(Jagielloński! JO) u  Ziemianek od­
będą się dwa przedstawienia 
Szopki Akademickiej: pierwsze o 
2\»! dla dzieci, i drugie o 6-tej 
dla dorosłych,

— W we agencje pocztowe. Wi­
leńska Dyrekcja Poczt i Telegra­

fów  uruchomiła z dniem 25 b. m. 
agencję pocztową we wsi A lber­
tyn pow. Słonimskiego, (a. w.)

— Obywatelstwo nauczycieli 
^szkół litewskich. Władze zwróciły 
uwa^ę, iż nauczyciele szkół litew ­
skich nie składają podań o przy­
jęcie ich do obywatelstwa pol­
skiego. Wobec tego od nauczy- 
«ieli seminarjum litewskiego na­
uczycielskiego w Wilnie i naubzy- 
*leii szkói. ludowych zażądano 
przedstawienia zaświadczeń o po- 
siadaniu obywatelstwa polskiego 
■w tehninie dwutygodniowym.

(w. a. p.).
—  Budżet Sejmiku p. Duniło- 

Wicklego. Nu odbytem ostatniwn 
r ilu e m  zebraniu Sejm iku pow. 
Suniłowickiego uchwalono b Lid - 
aei na, r. 1923  w wysokości 3 mil 
jardów ;oa mil jonów 681 tysięcy. 
Siówńe pozycja w tym budżecie

TEATR
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#Fohiilarika)

Wtorek 
„B iały mazur“ 
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ząjmuje reperacja d^óg. W tej 
sprawie Sejmik opracował plan 
dokładnej naprawy dróg, obliczo­
nej na przeciąg 6  lat. N a  rok o- 
becny Sejmik wyasygnował na ten 
cel 700 mi lj o nów. Na uele rolnic­
twa przewidziana została sumą 90 
mil. Pozatem Sejmik ma się poro­
zumieć z Sejmikiem pow. Dziś- 
uieńskiego, aby wspólnie otwo­
rzyć szkołę rolniczą. Niezależnie 
od tego Sejmik wyasygnował 
znaczne snbsycija dla szkoły tkac­
twa hr. Molu i T wa praemysłu 
ludowego w Wis m a  wie. Na cele 
opieki społecznej wyasygnowana 
została kwota 140 mil., na szkol­
nictwo i oświatę 104 mil. Na ce­
le zdrowotności 200 mil., w tem 
80 mil. dla szpitali centralnych w 

j Wilnie, jak szpital dla umysłowo 
chorych i iiiEO. W  . najbliższym 
czaf-ie Sejmik ma przystąpić do 

i budowy szpitala. Jednem z bliż­
szych zadań organizacyjnych S.y- 
miliu będzie organizowanie wzoro­
wej straży ogniowej. Na stronę 
dochodów budżetu złożą się po­
datek gruntowy, dodatek do p ań ­
stwowego podatku akcyzowego, 
podatek od "ładunków kolejowych 
ł t. d. (a. w.).

-  Zjazd Sejmiku Wileńske- 
Trcckiego. Dnia 26 i 27 b. m. od­
był się zjazd Sejmiku Wileń-ko- 
Trockiego. Obradom przewodni­
czył starosta Grabowski. Zjazd 
zatwierdził sprawozdanie z wyko­
nania budżetu na r. 1922. Wyzna­
czona została wysokość djet za 
rzeczywiste dnie prsće dla człon­
ków Sejmiku i Wydziału powia­
to w e j  w wysokości 15,000 mk. 
Oznaczony został etat pracowni-. 
Iłów Sejmiku. Zatwierdzono preli 
miuarz budżetu na r. 1923, na 
sumę 1000554000 mk. Potwierdzo­
no statu t egzekwowania podatków 
komunalnych. Określono kary dla 
członków Sejmiku za nieprzybycie 
n t  Zjazdy (za upnssezonie pierw 
siseg.) posiedzenia 3000 — 5000, 
drugiego 5000—15000). Omawiana 
były sprawy gospodarczo i rolne. 
Dokonano wyboru przedstawiciela 
od Państwowej Rady Kolejowej 
w osobie p. Falewioza. Udzieionó 
koncesji T-wu Polesie na budowę 
kolejki wąskotorowej zboczem 
trak tu  Rudnickiego; Uchwalono 
po wysłuchaniu odczytu ks. H a­
rasimowicza utworzenie banku 
ludowego Sejmiku Wileńsko-Troc­
kiego, jakc Instytucji opartej na 
zasadach spółdzielczych. Wyło­
niono Remisja drogowo budowla 
ną, roi no- wefcery n ary j ną, szkolną 
i kulturalno- oświatową, opieki 
społecznej, sanitarną i zdrowotno­
ści oraz finansowo, gospodarczą i 
przemysłowo-har.diawą. (a. w )

— Zlikwidowanie strajku w go­
rzelniach. Rozpoczęty w dniu 1 lu­
tego strajk  na wileńskich gorzel­
niach został po upływie 24-ch go­
dzin zlikwidowany. Dnia 2 lutego 
robotnicy powrócili do pracy.

(w. m P-)
— Mina niemiecka tią poddaszu. 

Na poddaszu gmdchu zajętego 
pod b. Stację Zborną przy dwor­
cu kolejowym Wilno policją zna­
lazła naładowaną minę niemiec­
ką' średnicy 15 c : i t r .  (w. a. p.)

— 'Newe polaki e przedsiębiorstwo. 
D j. 1 lutego ks. Januszewicz poświęcił 
pierwszorzędny zakład m asarski spółki 
pp. Bortkiewicza, Zakrzewskiego i Szefe­
ra  przy ui. Wileńskiej 33, róg Mickiewi­
cza. Zakład zaopatrzony w wędliny a 
własnej pracowni.

Szczęść Boże nowemu handlowi pol­
skiemu.

TEATR I MUZYKA,
Komunikaty teatrów wileńskich.

— T e a tr  Polaki (L a tc ia ), Dziś we 
wtorek przedstawienie zakupione przez 
wojskowe kursa m aturalhe na. Łukasiń­
skiego.

Ju tro  po raz d-ty  „Peer Gyju“ prze­
piękny poem at dram atyesuy H. Ibsena z 
m uzyką“3. Griega, w matowniozein obra­
mowaniu sceuicżuein.

Sztuzę urozm aicają efektowne tańce 
w interpretacji szkoły plastyki p, Lasa­
kiem fazowej.

W przygotowaniu „Ostatni z Jagiel- 
iouów* L. Rydla z udziałem K, Adwen­
towicza.

— T e a tr  Wielki. We wtorek melo­
d y jn i operetk i L ehara „piały. mazur*. 
We środę występ gościnny znakomitego 
barytonlsty Mikołaja Jachny, w partji 
Walantego w „Fauście*; Występ ten bu­
dzi cgóiub zainteresowanie, gdyż p. J t -  
ebno posiada opinję jednego z najlep­
szych barytonistów operowych, a  spe­
cjalnie w partji Walentego.

— Teatr im Syrokom li. W dalszym 
ciągu z wiellnem powodzeniem „Żyd pol­
ski*. W środę promjera zabawnej kome- 
djS Hennoąuina „Dwadzieścia dni kozj*. 
Jednocześnie odbywają się próby z „In­
trygi i miłości* Szyllera.

- -  W ystępy Sm irr.ow a w W ilnie. 
Jak  się duwiadujaniT, dyrekcja Opery 
Wil. naw iązała rokowania ze słynnym 
śpiewakiem Smiruowem w celu pozyska­
nia go n a  występy w T ea trle  Wielkim. 
Rokowania są  n a  najlepszej drodze i je s t 
wielka nadzieja, że ten światowej sławy 
a rty s ta  w najbliższych już dniach- da się 
słyszeć °s sceny T eatru  Wielkiego.

- -  K once it-rau t z tańcam i 7 lutogo 
b. r. odbędzie się w salonach Domu Ofi­
cera Polskiego staraniem  Związku P o la ­
ków z Kresów Zakordońowych. Łaskaw y 
współudział obiecały penie: K onstancja 
Święcicka—śpiew, M arta K u ck i—fo rte- 
pjan. Brzeziński—skrzypce, Jan ina  Su- 
m eroków na- deklam acja Całkowity do­
chód. przeznaczony s l  sieroty po w y­
m ordow anych na krosach roclsin eh, 
przygaruięte w internacie imienia prof. 
Janowskiego przy Kole Polek. Bilety do 
nabycia od dn. 3 lutego w lokalń Związ­
ku Polaków Kresów Zakordońowych przy 
ul. Zawalnej od g. 10 rano o o .2 cudu. 
oraz przy wejściu na koncert;.

.W szystko się  kręci". Dyrekcji 
kino teatru  „Helios* udali się pozyskać 
ostatn ią nowość teatra  Ino-kinematogra­
ficzną, p .t. „W szystko się kięci*, w któ­
rej osobiście przyjm ują udział: znany

piosenkarz Karol Hanusz, król humoru 
Rumuald Giera słoński, wodewilistka Mira 
Zimińska i  a rty s ta  teatrów  warsz- Pt. 
Szebako. Oryginalny t6U pomysł reżyse­
ra  O. Kadsua polega na tern, źe wy­
konawcy jednocześnie i osobiście grają, 
tańczą i  śpiew ają n a  scenie, filmie i 
wśród publiczności.

Nowości tej towarzyszyło kolosalne 
powodzenie w W arszawie i Łodzi.

KROKiKA TOWARZYSKA.

— Podwieczorek - bal na cele kul­
turalno-oświatow e Żołnierza Polskiego
organizuje prezeska Oddziału Wileńskie­
go Białego Krzyża, p. Jan in a  z Falewi- 
czów Niewodniczańska, we wtorek dn. 13 
b. m. w salonach K asyna Oficerskiego, 
pray ul. Ad. Mickiewicza l.róg Wileńskiej). 
Imienne k arty  wstępu na tę zabawę, ze 
trszeębm tar zasługującą na poparcie, są 
do nal yfiin u pp. gospodyń i gospodarzy 
Balh Białego Krzyża, który jair wiadomo 
odbył się w d. 28 ub, miesiąca.

Podwieczorek - bal rozpełznie się o 
godz. 5 popoł. i pofrwa do północy.

Z SĄDÓW.
„Zakordot11 przed sądem . Od 23

stycznia roku bież. w Sądzie Okrę­
gowym w Łucku toczy się spraw a przy 
drzwiach zam kniętych bolszewickiej* or­
ganizacji szpiegowskiej „Zaknrdot" Na 
ławie oskarżonych zasiada 77 oskarżom; 
liczba świadków sięga 300 osób. Wobec 
ogromnego m aterjułu śledczego spraw a 
najprawdopodobniej przeciągnie sie*kilka 
tygodni. (T. A. P.j.

U fYPAPK ł i K R A D ZIEŻE.

— Sam obójstw o, u u . 4 b. m. w re ­
stauracji Skokowi cza (Doina 35) powie­
sił się współwłaściciel' tejże restauracji 
45-0 letni W iktor At.

Przyczyna sam obśjjtwa' uie ustalona. 
Dochodzenie w toku. ‘

— Zaginięcie. Fe] en a  Adziewiczowa 
{Ponarska 11) zawiadomiła policję, iż dn. 
3 b. m. wyszedł z domu mą-i je j Mustafa 
(turek) i dotychczas nie powrócił. Po 
szukiwania nie dały pomyślnyeh rezul­
tatów. Zaginiony miał przy sobie 2 mil. 
m afek.

— N agły agon. Dn. 5 b. m. na 
drewnianym rynKu zm arł nagle 38-o le­
tn i Urzędnik Bjsmont.

T rupa odesłano do kostnicy przy 
szpitalu św. Jakóba.

— Krwotok. Dn. 4 b. m. dostała 
krwotoku Anna Mokrzecka (Antokol 24).

C horą lekarz pogotowia odwiózł do 
szpitala św. -i&kóka,

— Skutki nieporządków w  m ieście. 
Dn. 4 b. m, 50 o letnia Bogumiła S tra- 
kieWlczowa pośliznęła się i npadła ła ­
miąc sobie rakę.

— Dń. 5 b. m. 17-c letnia Tekla Ar­
ciszewska npadla i rozbiła sobie, głowę.

— Dn. 5 b. m, upadł i rozbił sobie 
tw arz 1 głowę 32-u letni M ichał Ku- 
rtiwsKi.

Poszkodowanym lekarz pogotowia 
udzielił pierwszej pomocy.

— Podrzutek. Dn. 3 b. m. na ul. 
Wielkiej Hirsz Segal znalazł podrzutka 
płci żeńskiej w wieku kolo t  u tygodni.

Podrzutka oJesłano do domu sierot.
— N ieostrożna jazda. Dn. 3 b. m. 

Paullua Pankeiseiv& (Rydza Śmigłego 18) 
została przejechana przeć wóz ż węglem.

Poszkodowaną w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala żydowskiego. Spraw ­
cę nieostrożnej jazdy Juząfa Jurgielewi­
cza (S trażacki ;-;aul. 3) ujęto.

— Niec StrcłnOśC. Dn. 4 b. m. ska­
leczył sobia podczas pracy rękę Kni- 
wicki (Popławska 31).

Poszkodowanemu lakcrz pogotowia 
udzielił pierwszej pomocy,

— Katastrofa kolejowa. Dr. 31 s ty ­
cznia r. b, o godzinie 9 wieczorem na 
szlaku Knyszyu—Starosielco zu ieusta io  
nej dotychczas przyczyny rozerwał się 
pociąg towarowy Nr 1252 w składzie 
kilkudziesięciu wagonów. Wskutek nie­
prawidłowego sygnału danego przez kon 
doktora pociągu nastąpiło zderzenie się 
pociągów. Doszczętnie" rozbitych zostało 
7 wagonów, trzy  wagouy zostały ciężko 
uszkodzone i pięć wagonów lżej uszka- 
dzunyeh. Cały tor został zatarasow any 
szczątkam i rozbitych i wykolejonych wa­
gonów na przestrzeni kilkuset metrów.
Z Białegostoku pa godzinie przybył w 
pernym składzie pociąg ratowniczy. Po­
ciągi osobowe Nr !1 i "12 przyszły z  n a­
der znacznym opóźnieniem. W skutek za­
tarasow ania toru, ruch pasażerski do 
czasu uprzątnięcia rozbitych wagonów 
odbywać się będzie z przesiadaniem 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności wy- 
panku z ludźmi nie było.

— Tajem nicze zabójstwo. W jednym
z wagonów poeiągu przybyłego o godzi- * 
nie 9 wieczorem do Białegostoku znale­
ziono trupa mężczyzny Jat 24, Śledztwo 
ustahki, źe zabitym  je st mieszkaniec 
gminy Przytuły, powiatu Kolno, Aioksan 
der Baryłowski. ^ekarz  kolejowy uod 
ezas oględzin skonstatow ał "śmiertelną 
ranę postrzałową głowy.

— 3ójRfj w  pociągu. W jednym  z 
wagonów il klasy pociągu osobowego 
Nr. i613 podążającego w kierunku Lidy 
wynikło sprzeczka, a ńastępnie bijatyka, 
w rezultac e której jeden z pasażerów 
w stanie podniecenia zep ch n ą ł. przez 
drzwi współtowarzysza podróży r.ieja , 
kiego Bolesława Dolecbowiczu i zrm is 
rzat fy rz u c ić  z  będącego w biegu p o ­
ciągu drugiego pasażera. Pasażerowie 
sąsiedniego przedziału próbowali zatrzy­
mać pociąg posługując się hamulcem., 
który jednak jak się okazało po zerwa­
niu plomby, był zepsuty zupełnie. Po 
przybyciu pociągu ,?* stację f  orubanek 
sporządzono protokół i krewkiego pa­
sażera aiesztOV'anc. W chwilę potem 
przybył na stację wyrzueony WDiega pt>- 
ciiągu B. Dolechowicz, który szczęs.i 
wyni zbiegiem okoliczności nie odniósł 
żadnego szwanku.

— K radzieże. H. Ssochermaiiowi 
(Zawalna 41) skradziono towarów Dła- 
watnych na sumę S mil. m.

— N PizedmiejFkijjDii (Nowpgródz- 
k& 121 skrauzionó różnych kosmetyków 
na sumę 700.000 mk.

— Wincentemu Sagutuw^kiemu (W. 
Pohulanka 21) skradziono bekieszę w a r ­
tości 300 t. mk.

— Bronisławowi Wierzchowskiemu 
(W. 1'obuianka 14) skradżioim z szatni 
(Jagieł ońska 105 palto.

— Aleksandrowi Siemakowi v poclą 
gu skradziono klarnet wartości 2001.. mk.
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H Tennenbaum, „Polityka Cospo 

arcza'1 1921 r. „Grtai Britain's 
Economic Policy11 1923 r.

książka pana Henryka Teimenba- 
sm i vPolityka gospodarcza Angł- 
>*, opracowana przez autora w 
Łwndycie w 1921 r. ua ńiocy 
^5deł angielskich, została niedaw 
f,V przełożony na język angielski 

Wydaną w Londynie. Tłuraa* 
T̂ n ja  dokonał B. Noel Humph- 
" eys.

Tłumacz pisze o sobie, że 
niedawno z długiej pod- 

p ^ a j s e e j  ha celu poznanie 
* 5*. * Jej interesoWt objechał
ro?uo miasta, i prowincje jak: 
Warszawą Lwów, Lódś, Kraków, 
(/omy Slitsk I Gf‘ańsk. W czasie 
?we: podiozy prowadził pertrak­
tacje , i wywiady z wybitnymi 
przedstawicielami polskich sfer
ministerjalnych, bankowych, tech­
nicznych i handlowych. Wrażenie, 
)&kie stam tąd wyniósł, może być 
^trpsjjczoES W sposób :iastępu.jąćy;

to kraj mający 28 miijonów 
mieszkańców. Wytwąrza obecnie 
u  siebie w s z y s tk o  to, czego po- 
trzebuje dla swego wyżywienia i 
nadmiar swej produkcji wywozi 
zagranicę. Posiada uogactwa na- 
-urtime ja.k: węgjki, śeiazo, rudy

tduwiane i  cynkowo, oleje nafto­
we, drzew o, sól óraz .wielką ilość 
inteligentnych robotników i wy­
robionych kierowników. Wskutek 
nieprzychylnej polityki dawnych 
zaborców oraz spustoszenia wo­
jennego, kraj nie mógł jeszcze 
jpodżwlgnąf się należycie. Na pod­
stawie łącznośd narodowej i ję ­
zykowej połączone na nowo trzy 
zabory Polski uczyniły już i czy­
nią naciai ogromny postęp w wiel­
kim żądania utworzenia i urobie­
nia potrzebnego aparatu admini­
stracyjnego, społecznego i poli­
tycznego, orzyczem znaczenie 
szkól i uniwersytetów jest tam 
należycie rozumiani}*,

Powyższe świadectwo, mogące 
przyczynić się do rozproszenia 
niechęci i przesądów panujących 
w Anglji odnośnie do Polski, spo­
tykamy w przedmowie przetłu­
maczonej książki polskiej^ która 
ścisłością swej metody, starannie 
opracowaną statystyką, jasnością 
i trafnością sądów musi znaleźć 
uznanie społeczeństwa angielskie­
go i przez to podnieść w jego 
oczach literaturę ekonomiczną

Książka pana Henryka Tennen- 
bauma je st syntezą nie tylko gos­
podarczych stosunków Anglji p o ­
wojennej, ale stosunków gospo­
darczych świata powojennego, i

Anglja bowiem, zajmująca domi­
nujące stanowisko w handlu mię­
dzynarodowym, pierwszorzędna 
dystrybutorea surowców, impor- 
terka kapitałów i maszyn niezbę­
dnych dla insta lacji i odtworze­
nia przemyśla pow ojennej, była 
traktowana przez pana Tenneu- 
bauma na tle gospodarczych sto­
sunków międzynarodowych. Autor 
wyjaśnia, dlaczego Aaglja je st 
zainteresowana w restytucii gos­
podarczej Europy wogóle, Nlemisć 
zaś w szczególności, wykazując, 
że pojemność rynków koloni] an­
gielskich na wyroby metropólji 
jest uzależniona cd pojemności 
rynku niemieckiego na surowce 
tych kolonij. Autor wykazuje, że 
polityka zewnętrzna angielska 
względem różnych krajów je st 
uwarunkowana zagadnieniem su ­
rowców, których imperjum a n ­
gielskie nie posiada w ilościach 
dostatecznych. Na. tle walki o 
naftę zarysowuje się antagonizm 
Angiji do St. Zjednoczonych, głów­
nych producentów nafty. Drugie 
miejsce w produkcji światowej 
nafty zajmuje Meksyk i opanowa­
nie ’ nafty meksykańskiej je st 
przedmiotem zabiegów tak Anglji, 
jak i. St. Zjednoczonych. W Imię.; 
interesów naftowych Anglja roz­
bija Turcję i Rosję. Interesy nat 
to we zmuszają St. Zjednoczone do

protasti. przeciw mandatowi An­
glji w Mezopotamji. Kwestja inu 
wpływa na stosunek A nglji do 
państw  Nadbałtyckich.

Ekspansja handlowa St. Zjedno­
czonych i Japonji ua rynkach 
kolonij angielskich i Południowej 
Ameryki wywołuje w Anglji spo­
tęgowanie dążności dc związku 
celnego imcerjum. Obecna anar- 
chja walutowa w Europie, stały 
spadek słabszych walut europej 
u kich sprzeciwia się interesom 
Anglji i St, Zjednoczonych i m u­
si wywołać współdziałanie tych 
państw w dokonaniu reformy wa­
lutowej w Europie. Na tym punk­
cie może istnieć współdziałanie 
między temi dwiema potęgami 
finansowemi; natomiast na innych 
punktach zarysowuje się anta­
gonizm. Inwestycje zagraniczne 
Anglji dają jej nowe punkty opar­
cia dla jej handlu i w pij w ów po­
litycznych. Anglja przez te inwe­
stycje podnosi swe wpływy w 
Południowej Ameryce, do której 
opanowania _ gospodarczego pre­
tendują St. Zjeduoczcne. St. Zje­
dnoczone natomiast szukają punk­
tów oparcia w Europie. Nie mająp 
doświadczenia w światowej że. 
gludse i bankowości, starają się 
wykorzystać zdolności organiza­
cyjne i doświadczenie banków, 
żeglugowych i przemysłowych

towarzystw niemieckich i przy- 
stępują dc ieh finansowania.

Książka pana Tennenbauma 
podając obfity materjał ekonomicz­
ny wykazuje, jak na podłożu go- 
spedarczem zarysowują się anta­
gonizmy i współdziałania różnych 
państw, będących czynnikami w 
w życiu gospodarczym świata. 
Tłumacz książki pana Tennen Bau­
ma podkreśla, że Europa jest na 
drodze do spokojnego uregulo­
wania wzajemnych stosunków. 
Naprzykład Polska ; Niemcy pro­
wadzą pertraktacje w sprawach 
ekonomicznych i modus Vivendi 
zaczyna się ustalać. Stosunki pol­
sko-rosyjskie wciąż się polepsza 
ją ; Braneiff i Niemcy konwencją 
Stinnes-Lubersae uczyniły poważ­
ny krok w pacyfikacji.

Tłumacz wspomina, że wiele 
poglądów pana Teunenbanma mo­
gą nie podobać się czytelnikowi 

! angielskiemu, lec,z faktom trudno 
je^T zaprzeczyć. Pakty dzisiejsze 
potwierdzają jeszcze bardziej ten­
dencje wyrażone w książce autora 
z marca *1921 r.

WL Sr.



■asa iijHiżę iorDźkraiej.
Zachłanność biurokratyczna na­

szych urzędów nie zna granic, a- 
n i miary. Przemienia, przerabia, 
przekabaca wszystko, co tylko 
tej wpadnie w  oko. Rozkazy, na­
kazy, obwieszczenia, rozporządze­
nia sypią na głowę nieszczęsnych 
obywateli z rogu iście niewyczer­
panego obfitością wszelkich po­
mysłów. A dzieje się to dla róż­
nych celów. Między innemi mó­
wi się dużo o estetycznym wy­
glądzie i dekorowaniu miasta.

.Pierwszy lepszy urzędniozyna 
obchodzi sir-jpy i decyduje, czy 
dany szyld jest ładnym., czy 
sprawia estetyczne zadowolenie 
patrzącemu nań, czy też nie. — 
Przymruża oczy, oddala się, przy­
patruje, niby artysta swemu 
obrazowi, — poczem konkluzja: 
przemalować lub zostawić.

To samo z nazwami ulic.— Ta 
ulica powinna się nazywać Swię- 
eiańską, tam ta Nowotargską, trze­
cia wreszcie im. Grzyba i t. d,

} Zresztą sprawę ulic poruszano ja t 
i w prasie nieraz.
i Lecz oto wymyślono coś no- 
• wego. Coś bezwzględnie pożytecz­

nego i pięknego zarazem.— Zmie­
nić uprzęż dorożkarzom. Pomysł 
ze wszech miar godny celu. Do«.-v 
rożkarz to człowiek beżczelny, nie 
dający się wdrożyć w karby żad­
nej taksy, Żąda za przejazd wie­
le mu się spodoba. Ukarać go. 
Będzie musiał wydać parę ładnych 
miijonów na uprząż krakowską i 
liberję. Wiele w następstwie za­
żąda za przejazd jednego kursu, 
to  mniejsza, — grunt zemsta. 
Nieźle,

Nie możemy bowiem inaczej 
wytłumaczyć sobie tej inowacji. 
Z punktu widzenia estetycznego, 
w żadnym razie., Uprzęż krakow­
ska pasuje do małych, lekKich 
dorożek wileńskich, jak  wół do 
karety. Co zaś dotyczy tradycji 
historycznej, to powszechnie wia­
domo, iż dugi od niepamiętnych 
czasów były w użyciu od Podla­
sia aż no Inflanty, Jeszcze W.

Pol wspomina o nich w swej 
„Pieśni o Ziemi Naszej". Pizez 
zniesienie ich utraci Wilno jedną 
z najbardziej charakterystycznych 
cech kresowego, mia&ta.

Wygodną dla konia uprzęż kra­
kowska też nie jest: naciera mu 
szyję i waży znacznie więcej. 
Cha, trudno. W przeciągu tylu 
lat wojny przyzwyczailiśmy się do 
bezwzględnego posłuszeństwa.

Szkoda tylko, że dotyczy to j 
rzeczy, do których przyzwyczai­
liśmy się tak bardzo, z któremi , 
zżyliśmy przez tyle lat. Ale' % j 
biegiem czasu, kiedy Wilno prze­
stanie sie nazywać Wilnem, ti ja ­
koś inaczej, może nie będą nas 
raziły takie drobnostki, jak  trady­
cja i estetyczny wygiąd miasta.

Dotychczas dorożkarz uważał 
się za najszczerszego Polaka, gło 
s&wał podczad wyborów na listy 
polskie. Obecnie powiedziano mu: 
„nie jesteś Polakiem, jesteś brzyd- 
kiem kacapem, a za karę zapłać 
kilka ładnych iciljonów".

Ali.

T E L E ć s E A M y .
Nominacja.

PARYŻ. (Pat.) Rada Ligi Na­
rodów mianowała p. Antoniego 
Wieniawskiego członkiem K o m isji 
ekonomicznej :i finansowej Ligi 
Narodów.

Z Tady Ligi Narodów.
PARYŻ. (Pat.) Rada Ligi Na­

rodów przyjęła konkluzje raportu 
Da Gamy w sprawie mniejszości 
niemieckiej w Polsce, oddając 
Międzynarodowemu Trybunałowi 
Sprawiedliwości powzięcie decyzji, 
czy sprawa podt.egr, kompetencji 
Ligi Narodów . Jeżeli' tak, to czy 
stanowisko zajęte przez rząd pol­
ski jest zgodne z zobowiązaniami 
międzynarodowemu Następnie Ra­
da obradowała nad sprawami 
Albanji oraz nad sytuacją finan­
sową Gdańska.

Duchowna inspekcja.
RZYM, (Pat.) Około 15 b. m. 

ma się udać uo Polski ojciec Ge-

nocchi, jako wizytator apostolski; 
celem przeprowadzenia duchowi, f" 
inspekcji trzech diecezji unicki? : 
przemyskiej, stanisławowskiej : 
lwowskiej. Misja ta  m* charaki : 
wyłącznie kościelny.

G i e ł d a . '
Wilno, dnia S  lutego.
Żadanu Poszuk, Traazakct--

Doi. 3t.-Z. 35400 35100 354it <i-
Frank: belg. ISfe#
F rank i fr. z - w
Rutce Łot. 12C 115 i i "
Czeki i  wpłaty: /
Londyn 15f)5w
Paryż 2£24-
Listy sas*.
W. 3 , Z. 69000 flsoeo 6.3909 -S8a'H 
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K O N i i K ^ A T
D yre k to ra  W ileńskiej Iz b y  Sksirfromrei

Generalna. Dyrekcja Monopolu Tytoniowego pismem z dn. 2 stycznia 
1V23 r. L, 4/Pr./23 zawiadamia, że od niejakiego czasu cały obszar W oje­
wództwa Poznańskiego jest zalewany papierosami nieir.-eckiemi,, przywożo- 
nemi masowo (najczęściej podobno przez kolejarzy) z Górnego Śląska.

Wskazane papierosy poch0dzenia zagranicznego, przemycane z Górnego 
Śląska, jak i z Gdańska mógł* się przedostawać i do Województwa W ileń­
skiego, przez co nietylko Skarb Państwa, lecz także przemysł i handel pa­
pierosowy, poważnie rozwinięty w Województwie Wileńskiem, narażone być 
mogą na’ znaczne straty i wstrząśnienia.

Wobec powyższego zarządziłem ścisłą kontrolę, przez .odnośne Urzędy, 
a także niniejszem podaję do ogólnej wiadomości wszystkich sprzedawców 
wyrobów tytoniowych, iż za sprzedaż lub trzymanie w swoich zakładach 
fabrykatów niemieckich 'ub innych zagranicznych, będą pozbawieni koncesji, 
a nadto pociągani do odpowiedzialności karno-skarbowej.

Jednocześnie zwracam się z apelem do społeczeństwa, prosząc o oby­
watelskie współdziałanie w tępieniu szkodliwego dla Skarbu Państwa i prze­
mysłu krajowego wskazanego wyżej przemytnictwa, gdyż urzędnicy skarbów: 
obciążeni mnóstwem innych obowiązków służbowych, nie zawsze są w stunie 
temu bezprawiu kres położyć.

Każdego handlującego wyrobami tytoniowemi pochodzenia zagranicznego 
należy zatrzymać i skierować do Władz Skarbowych, lub też dó Policji 
Państwowej wraz z zatrzymanym towarem.

(~  Jl.% MaBecki
Dyrektor Wileńskiej Izby Skarbowej.

j  OGŁOSZENIE.
Podaje się dó wiadomości, że w dniu 15 

lutego 1923 roku o godzinie 12 w południe 
w lokalu Z. O. I. P. w Wilnie, przy ul. Wielka 
Pohulanka Nr 24, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż działek etatowych r. 1922/23, drzew 
pojedyńczych z przsi^bu, drzew żywicowanych 
oraz posuszu i leżaniny, za gotowiznę lub na 
wyrób za część wyeksploatowanych materjałów, 
w Nadleśnictwach.

Wódki Poznańskie i Wileńskie .
Oraz likiery Baczewskiego i inne. Cukier workami 
Dostać zawsze można po cenach 
Konkurencyjnych 
I wyłącznie hurtowo

Przem ysłow o-H andlow e T-w o 1

U N J A “  s»-

1. Rożsnkowskiem,
2. Bersztowskiem,
3. Jeziorskiem,
4. Lidskiem,

5. Stołpeckiem,
6. Smorgonskiem,
7. Widzkiem,
8. Duniłowickiein.

Więcej szczegółowe dane o powyższej 
lic acji pomieszczone są w dziale ogłoszeń 
ifvf nitora Polskiego" i „Kurjera Warszaw­
ski: go“:j

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w Wilnie.

|^S53tatsgES'KsaEStsaeatsat5aKsaEt3B3Bae5aEaaE5a^

M  Mim 
ij&un M d

czarne i ocynkowane 0
wielkich pojemności §

poleca z dostawą §
natychmiastową ze 

składu w Warszawie. 0

I V
M in o  Jagie llońsk a  3« teS. 685.

FJiar V i P O L S K A

D .  H .  „ B ł a w a t  P i e ń s k i "
POLECA:

bieMzin^ g o to w ą  
d a r j e h ą  3

t m i e O s h a  3 1

Maicrjały białe, bławatne, wełniane, jedwabie oraz 
inne wvroby włókiennicze. Krętony meblowe. Kołdry 
i poduszki. zawzze gotow e na składzie i na zamó­

wienie.
CENY UMIARKOWANE 
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By zachować swą piękność, należy 
codziennie pielęgnować twarz i uży­
wać tylko Środków o ustalonej sła­
wie, W liczbie tych Środków, jest 
KREM SIMON jedynym tego r o i  taj u 

% J dla tych celów. On wydelikaca i wy­
biel; skórę i nadaje je j aksam itną 
gładkość. Skóra staje się nadzwyczaj 

i i) '1 gładką i nadzwyczaj świeżą. Równo­
cześnie nałoży używać także PUDRU RYŻOWEGO SIMON 
i MYDŁA SIMON, będących nieodzownemi uzupełnieniami 
tego drogocennego talizmanu.

J .  S1H3M dt 59 F g  St łtu rtln , P a ry ż .

Krawiec męski PUSZ
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną KjjjentcLę 
m. Wilna, że otworzyłem pracownię przy ul, S-to Jafiskiej 
Nr. 27 m. 3. Były współpracownik pierwszorzędnych firm 
Piotrogrodzkich Nowetnego i Karlina. Polecam się łaska­
wej Klijenteli. L  poważaniem Stan isław  Pusz.

OGŁOSZENIE
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Wilnie ogłasza na 

dz, 7-go lutego r. b. o g. 11 rsno  w garażu przy u!. Wileń­
skiej 8 przetarta publiczny na sprzedaż sam ochodu osobo­
wego marki „Opel" Samochód można oglądać codziennie 
od g. 3 - 4  pp. W ileńska 8 ii szofera Wcropaja.

'5, l  E L 55 a W l C Z j Sr. Szw&ir-ZeStfowm
ąl »_ j i j jrB.: 13*14—a 1 i»—» (kor, kaMaaw■ • ■■ j , -,-łiir.c nacy.jKaloir,, a--fllln 1 alónm.

Bl, Silc*afwiBZR (Ł. fc-ta Jsraka) Jo 24. m. 4.

D -r Med.

M U k  Mit siu
ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz­
ne. od 3 -91 od 3—6 popoł 

ul. Śniadeckich 1.

Kobieta-LekarzDf. Muiowiraia
choroby kobiece i zkusze- 
ryjpe. ul. Kasztanowa 7—7 

 od g. 4 —5 . _______

Akuszerka
udziela pr.r^d. Przyjm uje od 
S) rr.no do 7 wlecz. JtleMa- 
 wicz.-i 46—6

D-r Wołodżko
O rdynator szpitala Sawicz, 
Choroby skórne i w enerycz­

ne od Ę. 1 2 - 2  i 5—6. 
Zawodna 22.

O r. J. B&rpftztęjn
chor. s k b r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  s y f i l i s  i  n t r / n f l -  
p ł c i o w e .  9—1 i 4—8. U l. 
M ic k ie w ic z a  3 8  m .  s .

| Tóaarzyst«B dla Pitłtiytin Hdna su ogr, odp. 4
u  W arszawa, Galerja Luxemburga 61. Tel. 247-54 -jj 
ftfil ŁSS E 3  rS i1 ŁSS M K J M  L53 E53 CCS Ś 2  r-ć! Ct? tfsts iT2E5>r4 f.

Salon wytwornych rzeczy

malarki Janów
ut. T e a tra ln a  5  m . 5

Abażury, poduszki, la:ki, 
srtuzzne kwiaty, wazy, ro­
bótki ręczna do upiększenia 
pokojów i podarunków.

Chor. skórnę i weneryczne 
ul. Subccz (Sierocka) 6 in. 1. 

przyjmuje od g. 5—7.

A k u s z e r k a  O K U i » W
u!. Wielka 33—2, przyjmuje 

P—l i  i 3 - 6 .  
U D Z I E L A  P O R A D .

Dr. L£ON GpNSBERG
Choroby w eneryc inc, aj fi­
lia i skórne. Uh Trocka N r 3, 

róg Wileńskiej.
Tfiefo'.; 352. 

Przyjmuje od g. 9— i i 4—7

^ Ł^Ł?łcgi<^a85ae5ae53Ei!iEae5atBags3BaEBraE3ira3gg

Miedziane aparaty |
rektyfikacyjne i gorzelniczt wydajności 10C—400 
litłow  spirytusu na godzinę z natychmiastov/ą do­

stawą poleca ze składu w warszaw ie.

T c a a r z y s f s a  d ia  P rs e s iy s łB  R ć ln s a i  ogr, odp.
W arszawa, Galerja I.ucemburga 61. Tel. 247-54 
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K  ^  B  Y  sz tu cz n e
stare, nawet K l i n i t j a  

połam ane 
łhlf n s t ju /y łs z e  -si»r j

U9R fOCITII
T t t a n K i  -JO—17.

Nasiona świeże prawdziwe
francuskie J

 fJsai0  Sej'J?“ 
„MUsi SMiC !

nadeszły u W . W r t w  
ul. Sadowa 8.

Sprzedaje się
W anna cynkowa z wencylem 
nowa, buty chrom owe nowe. 
kostjum  m arynarkowy św iat­
ły nowy. Rydza Śmigłego 

35- - ł .

SiDMi-TOUiiaij
(wyśmienity polonista) udzie­
la lekcy■ język? polskiego, 
francuskiego, nfem ieckiejo , 
łaciny i innych. Warunki d o ­
godne.
" Filarecka 23-3 (9—31 rano).

K l t n i m \ ;  placogrodzo- 
£ V . i P U m  ny, w ts a l i -
ćach Małej i Wielkiej Pohu­
lanki, Zakretowej i t. p. 
Oferty z ceną D. h .  r W. Bas?, 
A. Janowski i S-ka“ Wileń­

ska Nr. 23.i . . . . .

z m ieszkaniem  1 m agazynem  od ulicy 
w dobrym stanie. Dowiedzieć się ( I . Subocz 

od 10—2 popol. 
i m » it M wm wHHWWM* 'ń ' o* . w  ;r il. i wmwmmwoo

Poszukuje się
nauczyciela iub nauczycielki 
na wieś uls przygotowania 
2 dziewczynek<do IV i V klasy. 
Warunki lo  om ówienia od 
«. 6—8. Dąbrowskiego 7—5.

Angielskiego
najlenszą metodę udzielani 

Arsenalska 6 m. 9. "

Życzący dostarczyć w ik liaę 
zieloną lub okorow aną oraz 
t a tn n k  z głębokich stawów, 
zechcą złożyć pisemną ofetę 
t podaniem Ćen, gatunków 
I ilość! do D.H.i-*. ,W. Busz, 
A. Janowski i S -ka“ , Wilnń, 

Wileńska Nr 23-

Chcę wynająć
sklep spożywczy, restaurację 
iub młyn wieidnv. Ponarska 
od ni; 10.

Zginął chart szary
_  5o t.

mit. nagrody za odprowa-
i ilzen ia ' ul. A. Mickiewicza 

19—13 A- Kognowicki.

] Potrzebny umeblow.
1 dia ir.telig. niłod. człowieka. 
! Oferty do biura ogł. 5. juta? 
I na, Niemiecka 4, dis L.

Zgub.

i S W  - . w i r j i ł f .
i udziela korepetycji. A. Mir 
j kie .. icż : 10-  27
j . P j c j r i t n ł D  sprzedai;'/,. 
J r  ul. Orzeszk©
; wej Nr 9 internat. Ogląd®' 
j odz. 5—o_w.
I y r f t ł ł y  Pieniądze 15 ty;
; Ł f j ; .U U i oraz pasp. nie t 
j Nr 2590 na imię Nisona f #
! rusa, unieważnią się.

metrykę na inuV 
M ichała F iec- 

! iowa, unieważnia się.

 ̂ ' 7 c i i  i  K  kartę odroczenia, 
j wyd. z P. K. i!
1 w Wilnie na imię Justyna 

Jurusza, unieważnia się.
! y r f l i h  kurtę. Łwolniens*; 
; na im. s ie rż an t,
y . Zemajtisa, unieważnia ssą.

7 r k  indeks słuchaczki 
- « •  U. S. B. Janińs 

Jastrzębskiej, Z aw aln aU — |  
  unieważnia się.

i y g u b .  ks, bezterm. tirioj*
] *-* Nr 1099, wyd. przet. P 
I K. U. Wilno na im. Zygmunt 
1 ta  Butkiewicza, unie w. sity

Zgub. pasport, weksel fak ­
tu rę  i nretrykę, wyd 

przez rabina w 3więcianac( 
w 1910 r. na im. Jewei l-ei 
man. Wilno, -Krupnickao— ' 
(ko iośte ia iińsk iej).uniew.sii,;.
7 f S n k  iegitym., v/yd. .. 
Z / g U D .  po w. BraśW af 
skim na im. studentki Caa 

H amburg, unieważnia _sie-
Ć L i - o r l i r  d o k nin, woj * j i \ -  U U rs -  skowe i inn ;
na im, Adolfa Koz-ówskieg*
N.-Wilejka ul. KościwszW:

unieważnia się-

coś kupić, coś sprze­
dać, znaleźć posadę,
dostać pracowników, 
aby o jego firmie, 
przecisięhiurstwjelub 
handlu wiedz iano, 
znaleźć dzierżawę 
majątku, odstąpić w 
dzierżawę jnajgtek 

Jtd. it. itd.

lid! sis nilsi
w gazecie

„SŁO W O "
a niezawodnie osią­
gnie wiele z 
:-s koszy ści.

d r u k a r n i a

^ M O T U S r
W W l n .  4 3 .

Frzyjmiijews;u;lkiego rodztw, 
robety  w zakres o n ik a rsw a 

-wciioazące.

H H H H J O J J 5 H  XI
Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz, Drukarnia „Moóns" ul. Wi*dka 42


